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Chłopskie drogi

Cena 2 zł.

W  życiu wsi polskiej —- dni obecne są 
dniami wyjątkowej doniosłości. Chłop polski 
bowiem niętylko pozbył się jarzma germań­
skiego ciemiężcy, ale i potargał więzy, ja­
kimi przez dziesięć wieków krępowała go 
szlachta i nasze jaśniepaństwo.

Cóż w  tych czasach trzeba czynić nam 
—  synom i córkom w si?

Spełniają się odwieczne sny, sny tylu 
pokoleń, o granicy na Odrze i Bałtyku. Pra­
stare ziemie piastowskie wracają do macie­
rzy. Trzeba je objąć we władanie. Zada­
niem naszym jest przygotować się do tego 
władztwa.

I spełniają się odwieczne chłopskie sny. 
sny o ziemi i o chlebie. Jaśni epańskie łany, 
wydarte praojcom przed wiekami, wracają 
do ludu pracującego. Wieś lubelska, podla­
ska, sandomierska podzieliła majątki obszar- 
nicze pomiędzy bezrolnych i małorolnych. 
Należy i nam się do tego przysposobić.

Czeka nas odbudow a i elektryfikacja 
wsi. Przed nami organizacja życia gospodar­
czego chłopa. Interes państwa przestał już 

-b y ć  interesem wielkiej własności ziemskiej, 
karteli i tanków  prywatnych. Interes Rze­
czypospolitej stał się równocześnie intere­
sem ludu pracującego: chłopa i robotnika.

Niechże więc znikną ciasne i liche chaty, 
a ich miejsce zajmą domy pełne słońca 
i przestrzeni. Przed nami całkowite uspół- 
dzielnier .e zbytu produktów rolnych i za­
kupu artykułów przemysłowych. Czeka nas 
organizacja samopomocy chłopskiej i uru­

chomienie sieci szkół rolniczych, dla nale­
żytej uprawy ziemi.

Czeka nas ogrom pracy w  dziedzinie 
oświaty i kultury wsi. Musimy powiązać 
szkołę ze wsią. Trzeba zorganizować opiekę 
nad naszym dziećmi w  szkołach średn:ch 
i wyższych. Trzeba, by  synowie nasi wra­
cali do wsi jako lekarze, nauczyciele, inży­
nierzy, przodownicy, a nie —  jak dotych­
czas —  zapełniali miasto i zapierali się 
łączności z chłopem.

W si przywrócono prawa, a lud pracu­
jący stał się jedynym gospodarzem R zeczy­
pospolitej. Należy nam w n ą ć  czynny udział 
w  ruchu społecznym i politycznym Polski.

Ułożenie życia gromadzkiego wsi, gminy 
i powiatu —  to nasze prawo i obowiązek. 
Mamy torować nowe drogi dla siebie i dla 
tych, którzy po nas przyjdą.

Niech na miejscu, gdzie dotychczas była 
ciemnica niedoli, powstanie pracowisko p o ­
stępu i szczęścia wsi polskiej.

Oto nasze drogi i wytyczne nasze; pra­
cy. By ta praca była skuteczna, musi być  
zorganizowana. Organizacją starszego poko­
lenia chłopskiego jest Polskie Stronnictwo 
Ludowe. Organizacją młodzieży chłopskie; 
jest Związek Młodzieży W'iejskiej R. P. 
„W fC I" .

W zywam y wszystkich działaczy ludo­
w ych  i młodzież wiejską do porozumienia 
się z Komitetem Organizacyjnym Polskiego 
Stronnictwa Ludowego i „W IC I"  w  Nowym 
Sączu, celem organizacji ruchu ludowego 
i wiciowcowego w  powiecie,
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łiaczelne zadania i Tym:zasowego Rządu
Dnia 31. grudnia 1943 powstała Krajowa Rada 

Narodowa, k u ra  jednomyślnie ucnwaliła ustawę
0 powołaniu Rządu Tymczasowego Rzeczypospolitej 
Polskiej. W  skład jego weszli przedstawiciele 4 stron­
nictw a t o : Polskiego Stronnictwa Ludowego, Pol­
skiej Partii Robotniczej, Polskiej Partii Socjalistycznej
1 Stronnictwa Demokratycznego oraz demokratów 
bezpartyjnych.

O celach i zadaniach Rządu dowiadujemy się 
szczegółów z przemówień premiera O sóbk i-M ora­
wskiego :

W yzwolenie całego kiaju spod okupacji hitlero­
wskiej jest najpilniejszym zadaniem.

W  tym celu Rząd wzmacnia i rozbudowuje W oj­
sko Polskie, a także wspomaga i organizuje walkę 
naszych bohaterskich partyzantów. W  miarę oczy­
szczania od nieprzyjaciela naszych terenów od Wisły 
aż po Odrę i Nissę Rząd będzie tam niezwłocznie 
budował władzę demokratyczną, opartą o Rady Na­
rodowe i natychmiast przystąpi do przeprowadzenia 
wielkich reform społecznych, a przede wszystkiem 
reformy rolnej.

Premier ob. Osóbka - Morawski oświadczył dalej: 
„Sprawa naszych granic na zachodzie, spra­

wa właściwego i godnego miejsca Polski w Eu­
ropie będzie jedną z podstawowych trosk Rzą­
du. Będziemy usilnie pracować, by na przy­
szłej konferencji pokojowej Polska miała odpo­
wiedni głos i by jej słuszne żądania graniczne 
na zachodzie, żądania odszkodowań od Nie­

miec i kary na zbrodniarzy wojennych, którzy 
przez pięć lat znęcali się nad naszym Naro­
dem, otrzymały zadośćuczynienie".

Polska musi mieć przyjaciół nie tylko wśród swoich, 
ale i wśród obcych. Państwo Polskie nie może być 
izolowane w rodzinie narodów europejskich, nie mo­
że nadal uprawiać zgubnej polityki Becka. W  pierw­
szym rzędzie musimy się oprzeć na przyjaźni naro­
dów  słowiańskich, które mają wspólnego wroga — 
Niemca. Ze wszystkich narodów Słowiańskich naj­
większą pom oc okazał Polsce naród rosyjski. To też 
przede wszystkim rząd nasz dążyć będzie do zacieś­
nienia stosunków przyjaźni z naszym wielLim sąsia­
dem na wschodzie —  Związkiem Radzieckim, Rząd 
Związku^ Radzieckiego, jaito pierwszy, uznał Rząd 
Tymczasowy Rzeczypospolitej Polskiej i nawiązał 
z nim stosunki dyplomatyczne. Fakt ten ma wielkie 
.znaczenie polityczne.

Oprócz stosunków ze Związkiem Radzieckim rząd 
nasz pragnie utrwalić jaknajbardziej przyjazne sto­
sunki z Anglią i Stanami Zjednoczonymi, które wno­
szą tak wielki wkład do sprawy rozgromienia Nie­
miec hitlerowskich i wraz ze Związkiem Sowieckim 
tworzyć będą zręby bezpieczeństwa zbiorowego, Rząd 
pragnie też współpracy z odrodzoną Francją, której 
przedstawiciela z radością powitaliśmy w Lublinie, 
oraz z naszym zachodrim sąsiadem —  Czechosło­
wacją.

Nowa demokratyczna Polska pragnie żyć w zgo­
dzie ze wszystkimi państwami demokratycznymi.
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Kerim Slaw.

Zygzakiem
Czytelniku! Śpiewaj w tempie Krakowiaka.

„Na zamek, na zamek 
Idą sądeczanie. . .

Jeśli pójdziesz, to chyba tylko pu to, aby zwrócić 
to, coś wziął w denozyt!! ! !

Jakiego wstydu doczekaliśmy. Magistrat śmie w zy­
wać swoich płatników do zwrotu wypożyczonych  rze­
czy z Ośrodka Zdrowia. Obelga pod adresem całego 
miasta. Proponuję wybicie reszty szyb za takie trak­
towanie swoich obywateli, od których roi się. Ba, 
jeszcze mają odwagą grozić.

. Widział świat? Taki magistrat w Nowym Sączu 
śmie sprzeciwiać się prawom wojny, śmie odwracać 
porządek rzeczy ustanowiony pierwszą wojną jaka 
zaistniała na świecie!

Ten ma, kto zdobywa! Tak niemcy nas uczyliI
Na co panom Roentgen, czy  narządzia chirurgiczne, 

lub zastrzyki. Czym się będą nasze dzieci bawić, jeśli

nam wydrzecie prawo posiadania rzeczy nabytych 
na/legalniejszą pod słońcem drogą, bo prawo wojenne 
zapewnia nam te rzeczy.

Tak było od wieków. Czy panowie rozumiecie 7

Rabusiu spodlony, niecny, bez sumienia, czci, ho­
noru, ambicji, obcy wszelkim uczuciom!!

Okradłeś najpotrzebniejszą w Sączu instytucją pub­
liczną, w której leczyło się setki tysięcy chorych i le­
czyć  się pragnie. Pozbawiłeś ich tej możności.

Cyniku godny najpocześniejszego miejsca na śmiet­
nisku, jeszcze się oburzasz na taki delikatny apel 
do twego rozsądku.

Oddaj coś skradł, to pomniejszy winę w  stosunku 
do wielkiej rzeszy chorych. Apelują do twego rozumu, 
bo o  sercu zdaje się nie ma mowy.

Publiczną tajemnicę można zawsze ujawnić. Gdy 
apel magistracki nie pomoże, postaramy się tych 
wszystkich depozytorów osławić. Miejsca będzie do­
syć, bo jesteśmy w stadium rozszerzania naszego 
pisma.

Narazie szczekam. Potem^będę gryzł!
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3)o młodego Smolaka
Nareszcie przyszła Polska, na którą czekałeś 
Przez sześć lat pod jarzmem najeźdźcy jęczałeś. 
Teraz możesz zaśpiewać .,Jeszcze nie zginęła“
I odbierzesz to, co nam obca przemoc wzięła.

Lecz odebrać jest łatwo, a utrzymać trudniej 
Wszystkie siiy do pracy dla Polski zatrudnij 
Byś nie musiał w przyszłości przeklinać niedolę 
1 nie popadł już nigdy w okrutną niewolę.

Od ciebie to zależy mój młody Polaku 
Co pracujesz na roli, w biurze, czy tartaku 
Od ciebie to zależy by mieć Polskę Nową 
Niepodległą i Silną, przedewszystkiem Zdrową.

Gdy zechcesz, to potrafisz, dalej więc w zaw ody! 
Kto Polak, do roboty! przedewszystkiem m łody!
B y nigdy w przyszłości nam nie wyrzucali 
Cóż za Ojczyznę rodzice nam dali?

Pamiętaj, że nie zawsze to przemoc zwycięża 
Nie we wszystkim jest siła broni i oręża.
Na pierwszym planie stoi modlitwa i praca 
Braterstwo, solidarność. To naród wzbogaca.

Więc nie próżnuj, a żywo zabierz się do pracy 
Pokaż jak pracować potrafią P olacy!
Wpierw oabuduj PoLkę taką, jaka była (tylko nie

z r. 1939 Red.) 
A  potem zaśpiewaj „Jeszcze nie zginęła"!!

Niemcy uciekają z korytarza
(Radz. Biuro Inf. 15. II. 45.) Dowódca II Frontu 

Białoruskiego, ma. sz. Rokossowski, po zaciętych wal­
kach zdobył dwa miasta na Pomorzu, Chojnice i Tu­
cholę, będące silnymi punktami obrony niemieckiej 
i ważnymi węzłami komunikacyjnymi.

Niemcy tracą punkt po punkcie. Tym samym 
obrona ich granic z każdym dniem staje się coraz 
trudniejsza. Po utraceniu ważnych węzłów kolejowych 
i komunikacji drogowej, sytuacja ich przedstawia się 
coraz rozpaczliwiej.

Ten wyczyn marsz. Rokossowskiego został w y­
różniony w specjalnym rozkazie marszałka Stalina 
do szeła sztabu gen. por. Bogulubowa i marsz, Ro­
kossowskiego.

Armia Czerwona w Brandenburgii
(Radz. Biuro Inf. 15. II. 45.) Szef sztabu gen. So­

kołowski i dowódca I Frontu Ukraińskiego, marsz. 
Koniew, otrzymali specjalny roskaz od marszałka 
Stalina, który wyróżnia wojska I. Frontu Ukraińskiego 
za energiczne uderzenie na Śląsk.

Na skutek tego uderzenia, Niemcy utracili miasto 
Zieloną Górę (Grtinberg) i dwa miasta w Branden­
burgii, Donnerfeid i Sarau.

Ren sforsowany
(Radz. Biuro Inf. 15. II. 45.) W ojska alianckie 

czynią dalsze postępy. Utworzony poprzednio przy­
czółek mostowy na rzecze Nielz został znacznie roz­
szerzony, tym sa±nym Nimwegen zostaje coraz bar­
dziej zagrożone.

W  okolicach Emnerich po zaciętych walkach,, 
oddziały alianckie sforsowały Ren.

Na południowy wschód od Prume, pomino za­
ciekłego oporu nieprzyjaciela, wojska alianckie wbi­
jają się w  teren frontu niemieckiego. Pod Kolmar 
walki ożywiły się, wzięto do niewoli 20 tysięcy 
N:emców,

Walk. w dolinie Segno
(Radz. Biuro Inf. 15. II. 45.) W dolinie rzeki Se.gr o. 

VIII armia w dalszym ciągu powstrzymywała silne 
ataki nieprzyjaciela.

Przy wybrzeżu śródziemnomorskim zatop*'one zo­
stały dwa duże nieprzyjacielskie statki handlowe 
i trzy mniejsze.

7000 bomb na Drezno
(Radz. Biuro Inf. 15. II, 45.) Ofensywa lotnicza 

rozpoczęta onegdaj nie osłabła, a raczej wziasta z każ­
dą cnwilą. Fale samolotów alianckich docierają do 
wszystkich celów  i silnie bombardują objekty i miasta, 
np. w  ostatnim nalocie na Drezno zrzucono około 
7000 bomb zapalających. r

W  dalszym ciągu ofensywy, w  ostatnim dniu, sa­
moloty sojusznicze zniszczyły 4000 wagonów ko- 
Iejowych.

Nlmiłz na wyspie Guam
(Radz. Biuro Inf. 15. II, 45.) Głównodowodzący 

flotą amerykańską na Pacyfiku, admirał Nimitz, prze­
niósł swą siedzibę z wysp Mariańskich na wyspę 
Guam.

Silne eskadry bom bowców ponownie bombardo­
wały Korreginor w zatoce Manilli.

Gdańsk ewakuowany
(Radz. Biuro Inf. 15. II. 45.) Na skutek coraz 

większych sukcesów ofensywnych Armii Czerwonej, 
władze niemieckie zarządziły natychmiast opuszcze- 
ezenie miasta Gdańska.

Zarządzenie to odnosi się do dzieci i starców.

Szerzy sją dezercja w armii niemieckiej
(Radz. Biuro Inf. 15. II. 45.) Na terenie Pomorza 

w poszczególnych oddziałach wojsk niemieckich de­
zercja pojedynczych żołnierzy jak i całych oddzia
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łów  przybiera coraz większe rozmiary. Oddziały SS 
i Gestapo wyłapują dezerterów i osadzają ich w wię­
zieniach, lub też roztrzeliwują na miejscu.

W  Gdyni ogłoszono specjalne rozkazy zabrania­
jące najsurowiej udzielać jakichkolwiek kwater wojs­
kowym i cywilnym bez zezwolenia miejscowych 
władz.

Churchill w Atenach
(Radz. Biuro Inf. 15. II, 45.) W czoraj premier 

angielski przemawiał w  Atenach do 25 tys. Greków.

G en . Eisenhover przemawia do kolejarzy 
niemieckich

(kadz. Biuro Inf. 15. II 45.) Generał Eisenhover 
w przemowie swej, wygłoszonej na falach pftćlio- 
wych do kolejarzy niemu ckich, między innymi powie­
dział: „W asze koleje i wasza praca może tylko szko­
dzić wam i waszym rodzinom. Pamiętajcie, że poma­
gacie zbrodniarzom wojny".

Kuźniecow przemawiał w Londynie
(Radz. Biuro Inf.) Na M iędzynarodowej Konfe­

rencji Związków Zawodowych w Londynie, przema­
wiał Kuźniecow, W przemówieniu swym na temat 
ruchu robotniczego, między innyn i powiedział:

„W  najcięższych chwilach okupacji hitlerowskiej, 
solidarność ruchu robotniczego będzie miała wielkie 
znaczenie. Powinniśmy ją jeszcze rozwinąć w czasach 
pokoju. Nasza konferencja, która zbiegła się szczęś­
liwie z wynikam’ konferencji krymskiej, powinna 
stworzyć silne podwaliny pod przyszłą współpracę 
M iędzynarodowych Związków Zawoaowych.

■n

„Konrad" wypłynął na morze
(Radz. Biuro Inf. 15. II. 45.) Nowy statek polski 

„Konrad" spuszczony został ostatnio na wodę.

Samuel Weis roztacza opiekę nad żydami
(Radz. Biuro Inf. 15. II. 45.) Samuel Weis zażą­

dał utworzenia międzynarodowej komisji, któraby 
objęła opiekę nad żydami.

W Berlinie rozruchy
Berno Szwajcarskie 14. II. 45. —  Korespodenci pism" 

szwajcarskich donoszą, źe w Berlinie doszło ostatnio 
do rozruchów ulicznych w związku z katastrofalną 
sytuacją olbrzymiej masy uchodźców, którzy uciekając 
ze wschodu, przewalają się przez stolicę Rzeszy. 
Koczują oni na nlicach, są głodni, źle odznni i wy­
cieńczeni do ostateczności.

Ouegdaj d oszlo do demonstracji, podczas 
których wojsko użyło broni, kładąc trupem kil­
kudziesięciu uchodźców.

Wyrok śmierci
Radz. Biuro InL 14. 2. 45. — Konferencja Trzech 

jest w dalszym ciągu przedmiotem zainteresowania 
prasy całego świata.

Dziennik Moskiewski „Prawda" pisze, że histo­
ryczne znaczenie konferencji krymskiej nie wyraża 
się tym, że postanowienia jej zniszczą Niemcy faszy­
stowskie, lecz także tym, żą Niemcy nigdy już nie 
będą mogły zagrażać militarnie innym narodom.

Korespondent dyplomatyczny „Timesa" stwierdza, 
że decyzje powzięte na konferencji Trzech są pod­
pisaniem wyroku śmierci na Niemcy hitlerowskie. 
Komentator radia amerykańskiego John Degly wy­
raził się, że narodowy hitleryzm i narodowy faszyzm 
muszą zginąć.

Niemcy żywcem palą jeńców
Londyn 14. II. 45. Niemieckie pismo, wychodzące 

w  Londynie „Die Zeitung" publikuje zeznania jtńca 
niemieckiego, wziętego do niewoli, na froncie zacho­
dnim, który poprzednio brał udział w  walkach 
w  Warszawie. Zeznania jego są dowodem potwor­
nych zbrodni, jakich Niemcy dopuszczają się na 
bezbronnych.

Specjalne oddziały S. S. i Ukraińców z t. zw. 
Vernichtungs-Kommando wiązały żołnierzy, wziętych 
do niewoli, grupami po 3 lub 4, oblewali benzyną 
i palili żywcem.

W sierpniu dowództwo niemieckie sprowadziło 
z Prus wschodnich do wykonywania dalszych makabry­
cznych zbrodni bataliony karne, złożone z krymina­
listów.

Mgr. Ostrowski* wojewodą krakowskim
Kraków 14. II. 45. Obowiązki w ojew ody kra­

kowskiego objął w miejsce inż. Feliksa Milury —  
mgr. Adam Ostrowski, dotychczasowy Podsekretarz 
Stanu w "Ministerstwie Administracji Publicznej —  
W ojew oda Ostrowski, ur. w r. 1911. we Lwowie, 
ukończył tamże U. J. K. Był on jednym z założy­
cieli Stronnictwa Demokratycznego. W roku 1941 
wstąpił do P. P. S. W  ruchu podziemnym pracował 
od pierwszych dni okupacji niemieckiej.

Rząd polski przeniósł się do Warszawy
Lublin 14. II. 45. W obec oswobodzenia terenów 

polskich Tymczasowy Rząd Polski przeniósł swą 
siedzibę z Lublina do Warszawy. Jak donosi Reu- 

) ter, rząd czechosłowacki uznał Tymczasowy Rząd 
Rzeczypospolitej Polskiej.

NIECH ŻYJE
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